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ROZMOWY SOWIECKO-CHIŃSKIE 
Moskwa 10.VII, W dniu 
wesorajszym Stalin odbył 
trzecią rozmowę z premierem | 


i ministrem spraw tagra- 
niazrycn Chin Soongem, Kil- 
kudniowa przerwa w rokowa- 
„niach sowienko - chihskich 
"spowodowana była tym, że de- 
'legacja enihska pragnęła po- 
KAY r się ze awym rządem 

KĘ swe: propozycji,wysu- 

ch przez Moakwę, Przed 
oda premier Soong kor- 
ferowa4 dłuższy -ozas z am- 
basadorem Ste ZOPORONDOE 
Harrimanem, 


ta Aleppo, 


mę A mm 


k mowach 
cji zarzut. 


SPRAWA T-NGERU NA MARTWYM PUNKCIE «+ 


Paryż 10.VII. Sprawa rozmbw w sprawie Tangeru utknęła na 
martwym punkoie, Oczekiwana jest odpowiedz ory ty jska na 
propozycje francuskie, Rząd francuski stoi na 'stanowis=. 
-= ku, że powinna być utrzymana saaada suwerenności „sułtana 
Marókka nad Tangerem, Go faktycznie oddaje wladze w rę- 

ce Francji, Rząd francuski “nie zgadza się na żadne ode 
kts od tęj zasady, ktorá strona bry ty jeka zamierza 
zmodyf4kować , 


OFICEROWIE SOWIECCY TAMCZĄ Z NISMKAMI 


Wysiłki dla złagodzenia nieporozumieh w Berlinie 
Berlin 10.VII. Jutro odbędzie się posiedzenię nowoutw— 
rzonej komendy Berlina, w skład ktbrej wchodzą dowbdoy 
wojsk brytyjskich, amerykahskich, franeuskich i aowieo- 
kich. Komendzie przewodniczyć będą kolejno czterej do 
wddcy. stref okupacy Jjnych poczynając od dowbdcy sowieckie- 
go. Komenda będzie organem wspblnego zarządy sojusznicze 
go í wydawać będzie rozkazy burmistrzowi Berlina. 

Maps- lo. VII. Dowbdca strefy amerykahskiej w Berlinie 
gen. Parks oświadczył dziennikarzom, że nie ma nieporozu- 
mieh między władzami amerykahskimi i angielskimi a so~ 
| je SE na terenię Berlina, Następnie jednak dodał on,- 
że "głbwną trudnością będzie sprawa Żywności i jeżeli 
powstaną na tym tle nieporozumienia,to będ; one rozpa- - 
trzone wspblnże przez marsz. Montgomery, gen. Eisenhowe- 
ra i marsze Żukowa bez ueiekania się do "wielkiej trbjki! 
Londyn IO.VII, Korespondent BBC donqsi z Berlina, 2e 
funkożonuje tam wiele lokali nosnych, przeważnie w piw- 
nicach zniszczonych domtw. Oficerowie rosy jsoy tahozą w- 
tych lokalach z Niemkami, czego nie wolno czynić Anglikom 
i Ameryksnom, 
dużą trudność przedstawia utrzymanie zakazu *niebratania 
się" z ludnośsią niemiecką. Przypuszczają, Że zakaz u = 
trzymywania mzez żołnierzy jakiechkolwiek stosunków z 
ludnością niemiecką będzie musiał być zniesiony. 


W Londynie uważają, że w obeczej sytua:ji . 
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LIGA ARABSKA PO STRONIE TURCJI 
Rząd tu.eoki nie rości pretenu ji. do Ażeppo 


Ankara 10.VII.Gficjalne tureskie biuro informacy jne 
upoważnio:.e zostało przez rząd do: zdementowenia pogo- 
sek jakoby Turcja rościła pretensje do reyry jakiego mias- 


Parys 10. VII. Fransuska agen- ja prasewu donosi z Kaim, 
że opinia egipska zaniepokojona jest ządantarii. SONİ, EG 
kimi w satcestu'ku dò Turcji, W:-Każrze uważają, że Egip 

i wszystkie pahstwa arabskie powinny brać udział w 10% 
o do zmiany statutu cieśnin Dardaneiskich. Sgip- 
skie koła polityczne wysuwają wprawdzie pod adreseż. Tuż. 
e przez obalenie kalifatu i zozwanie biz 
szych atos suakow ze świa tem - arabskim znalasxe 
zupełnej izolacji, nie mniej jednak stwierdzają, 
Arabska gctowa jest poprzeć Turcję aby lic 


! 


ETE one. w 
LANNEBO. 
emożl:iwić pe- 
nótrac ję wpływów sowieckich 
na Srodkowy Wschod. Popasn- 
cie Ligii Arabskiej ala Tux- 
af; zależne jest jedriak od 
stanowiska W, Brytanii. 


Czy Anglia ustąpi ? 
ParyżclO,VI1. We francus= 


"kich kołach politycznych 


przypuszczają, że stanowia 
ko Anglii wobec Żądan so- 
wieokich w stosurku do Tur- 
oji będzie dość giętkie, 
Anglia ma moż..lwość umocnie-. 
nie wysp greokich i wybrze-— 
ża Grecji, oo zneużralizo- 
wałoby' zraczenie baz sowie”. 
kich nad cieśninami. 

Londyn 10.VII, Dziennik 
liberalny "Manche ester Gu- 
ardian" zamieszoza pierwszy 


w prasie brytyjskiej przy- 


ohylny głos dla żądah so- 
wieckich wobec Tureji, Ga- 
zeta uważa, że Rosja ma ta- 
kie same prawo do baz stro. 
tegioznych jak W. Brytania 
1 St. Zjednoczone, Anglii -= 
pisze "Manchester Guardian" 
- nie zależy aviś, tak jak 
w 19-tym wieku, na tym, aby 
nie dopuścić fl oty rosy j- 
skiej na morze 3rbddzieme -- 
zależy Jej ty? lko na tym, zby 
niepodległość Turcji nie hy- 
ła zagrożona, 


1.000 SAMOTOTOW 2 ICT LS= 
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KO - poiski traktat handlo- ' 
wy' jest tylko formalnym po- 
twierdzeniem istniejącego 
stanu rzeczy, w ktbrym go- 
spodarstwo narodowe Polski 
oddane jest na wyłączne u- 
pługi ekonomii sowienkiej, 
Sowiety są obeonie i mają 
pozostać na stałe — monopo- 
listycznym odbioraą wy two- 
rów przemysłu polskiego, 
 Przemys£ ten ma odegrać wiel- 
= ką rolę w odbudowie zdewasto- 


wanych wojną obazarbw rosyj- = 


skich. O zamiarze tym pisał 
niedawno otwarcie przy jazny 
Sowietom londyhski "3eono = 


mist”, stwierdzając, iż Zje-- 


dnoc zony: Górny Sląsk ma za- 
stąpić zniszczony Donbas, a 
jego produkaja zużyta dla od- 
budowy Uxrajiny. | 

W tych werunkach nie ulega 
wątpliwości, że przysłani z 
Moskwy kierownicy hut Śląa- 

= kio. poślą wytwarzane przez 
ich zakłady żelazo i stal do 
Charkowa i. Kijowa a nie do 
Warszawy, I nio tu nie pomo- 
gą zapewnienia komitetu Iu- 
bel.skiego, że odbuduje sto- 
lice. 

Rbwnież węgiel śląski nie 


pojdzie na zaspokojenie potrzeb 


jelrkien i na zapewnienic 
ludnośvi. opału i światła,ale 
przez Gdańsk, Gdynie i Szeze- 
cin popłynie do Leningradu, 
Dysponenci sowieccy nie zez- 
wolą na ekaport węgla pol- 
skiego ra rynki skandynaw- 
skie, co dałoby pokayną sau- 
mę dewiz, ktbrymi możnaby 
było zapłacić za import naj- 
bardziej niezbędnych produk- 
tbw zagraniczynch, Sowiety 
bowiem izolują Polskę od świa 
ta nie sowieckiego nie tylko 
politycznie, ale rbwnież eko- 
nomisznie, | 

Przemysi włtkienniczy Łodzi 
pravowac będzie tylko na po-. 


trzeby „owieskie, Znając wiel- 


ki g4ba tcwarbw w Sowietach 
nie można mieć wątpliwości, 
że lulzie w Polsoe będą nadal 
ohodzić w Xachmanach, 

70 dadzą 5owiety Podsoe w za 
miar za to swoje przymusowo 
narzuJone stanowisko monopo—: 
listycznego odbiorcy? 
Robotnikowi polskiem, pra- 
oującerm w ich fabrykach, da- 
dzą "syste stachanowski!t, 

je szalone tempo pracy, trwa 
Jącej 12 i więcej godzin 
dziennie, uzęsto bez odpo- 
CZYrKU '.i-_Gielnego, i 


„kio, W tym 25-trm z kolei 


stwo społeczne z 3 g. 


0 a l z mm 


nalocie z Lvtniskowobw na 
stolicę Japonii brało udział 1,000 samolotów, Wiadomość 
ta ogłoszona została w specjalnym komnikacie kwatery 
głownej adm, Nimi*za jeszcze w czasie trwania nalotu. 

W 8 godzin po rozpoczęciu bombardowania trwało ono jeav.. 
nze w eałej pełni. Ujawniono, że samoloty startowały z 
lotniskowców należęwych do III flotyl'. amerykahskiej ? 
która zbliżyła się do wybrzeży japonskich. Po raz pier- 
wszy ujawnion; też został skład tej flotylli, obe jm ją- 
cej 4, wielkie lotniskowce, jeden nadpancernitc, 3 pancer- 
niki, 4 krążowniki i 14 kontrtorpedowedw, Na kilka go— 
dzin przed nalotem 1.000 samolotów = lotaiskoweów 550 
nadfortec startujących z wysp Mawiahskich. zrzusiło 
3.900 ton bomb na 5 miast Japonii. | 


KU ZeAGODZENIU KONFLIKTU NA LiWANCIS 


Bejrut 10,VII. Dzś wycany zostať wspólny komunikat 
1ibahsko - syryjski, wyrażający zadowolenie z powodu 
przekazania przez Francję Syrii i Libanowi t, zw. wojsk 
specjalnych, rela':tujących się z miejssowej. lvdno sei, 
Minister spraw zagranioznych Libanu wyrażżł nad zie ję, 
że wkrotce wszystkie oboe wojska opuszczą Syrię i Liban 
i wowczas możliwe będzie osiągnięcie oatatesznego poro- 
zumienia. 

Londyn 10.VII W londyhskich kołach politycznych wyra. 
żają pogląd, że posurięcie frarcuskie nie rozwiązuje 
Jeszcze sytuacji w Syrii i Libanie, zdyż rządy tych 
krajów odrzuca ją rozmowy, dopoki wojska francuskie nie 
zostaną wycofane zupełnie z Lewantu. "Daily Herald" pi- 
sze, że krok francński nastąpił.zbyt poźno i posżada on 
zbyt małe zńaczenie faktyczne, ` | 6% 


PROÓĆZSY ZBRODNIARZY WOJENNYCH W SIERPNIU 


Sztokholm 10.VII. Koresponden'i prasy szwed.zkiej do- 

noszą, że procesy przeoiwko niemieckim zbrodniarzom 

wojennym zapouzątkuje w sierpniu bar. prones Goeringa, 
Ribbentroppa i innych 
głównych przywódców hitle- 

"/rowskichn. Procss ten ode 
będzie się przez międzyna- 
rodowym trybunałem go jusz 
niczym. Drugim będzie 
proses g2auleiterhw krajbw 
okupowanych, «torzy też 
sączeni będą przez trybu- 
rax międzynarodowy + 
Z OSTATNIEJ CHWILI 
Me pe 10.VII. Po | 
wczorajszym ostrym ata- ` 
ku. "Prawy" na rząd iraħ- 
ski dziś gwa%townie za- 

| atakowało Pereję radio 

moskiewskie, mówiĄo,że 

"reakcja irahska nie 
tylko spekuluje na tru- 
dnościach wewnętrznych, 

| ale rtwnicż prowadzi po- 

| litykę zagraniczną rea- 

| kcyjnego sabotażu wobeo 


bez prawa protestowania, ! 
Płaca za tę bracę wystar- 
czy do nabycia kilkuset 
gramów kartkowego "hleba | 
dziennie i kilku kilogra '! 
mów kartofli na szarnym | 
rynku eo miesiąc, W ten ; 
sposbb robotnik polski, 
ktory w zaraniu Polski IEC 
Odrodzonej wywalczył so= ` 
l 
| 


im wama rw 


bie postępowe ustawodąw 
dniem pracy i »rawem koa- 
lioji i strajków na ozele | 
- który obronił swych | 
praw przez całe 20 lat | 
istnienia Polski Niepod- | 
ległej, zostanie zreduko- | 
wany do poziomu robotnika | 
sowieckiego, Cały zaś na- 
rod polski zepchnięty zo- 
stanie na stopą życiową 
jeszcze niższą niż stopa 
na jakim żyje stokilka- 
dziesiąt miliondw obywa- 
teli sowieckich, 


Aliantow. 


